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—  Paryż  25 S tyczn ia . —  
Wc zor a j sze  bogate w zajęcie posiedzenia 

obu i zb,  na dtugi  czas będą podawały  dzien­
nikom przedmiot  do rozpraw.  W  pierwszej  
chwili  ma łżeństwo xięcia N em o u r s  głównie  
zwraca uwagę  powszechną.  Nie  można było 
w l epszą  porę przedstawić kwes tyę  względem 
uposażenia  tego x ię c ia ,  bo spodziewać się 
należy że izby f rancuzkie  nie zechcą us tąpić  
w hojności  pa r l amentowi  angielskiemu.  Nie  
będzie j e dn ak  b rakować  g łosów oponujących 
i wniosek pana Lh erb e t t e  pomimo że został  
odrzucony,  zgadza się j edn ak  z opinią w ię k ­
szej  części dzienników.  Lis ta cywilna p rze ­
znaczoną jest  dla k róla  i j ego  rodziny i w 
prawie wydanem w tym przedmiocie najwy .  
r aźniej  wyrzeczono że tylko w t akim przy­
padku kiedy lista cywilna okaże się n iedosta­
t e cz ną ,  można żądać dotacyi dla x ięcia  albo 
Xiężniczki k rwi  k ró lewskie j .  Do tego j e s z ­
cze dodać należy że ma ją tek  k tó ia  Fi l ipa u.  
ważany  za niezmierny,  czyni deputowanych 
nie bardzo skłonnemr  do przeznaczenia  no* 
wych pieniędzy dla j ego rodziny.  Z tego to 
powodu dawniej  jeszcze,  to jes t  w czasie k ie ­
dy x ią żę  Nemours  doszedł  do pełnoletności ,  
odrzuczono p ro jekt  względem dotacyi tego

xięcia .  J a k ko lw iek  b ą ć ,  mniemają j e dn ak  
że izba znaczną  większośc ią ,  ż ą da n ą  dota- 
cyę zatwierdzi .  Journa l generał tak mówi  
w tym przedmiocie:  ^Przedłożono izbie d e ­
putowanych p ro jek t  do prawa względem r o ­
cznej  pensyi dla xięcia Nemo urs .  T e n  p r o ­
j e k t  został zaraz  oddany biurom mimo s p r ze ­
ciwienia się pana L h e r b e t t e , k tó ry zawsze  w y ­
stępuje -z duchem niezręcznej  przeciwności ,  
i lekroć idzie o listę cywilną.  Inne dzienn iki  
a mianowicie Commerce, nie t ak  przychylnie 
wy ra ża ją  się w tyin względzie.  T e n  ostatni  
dziennik za rzuca ,  że w chwili kiedy minister  
sk a rb u  świadczył  że brakuje  80 , 000 ,00 0f ra n­
ków do zrównania dochodów i wydatków,  
r ząd  zamiast  projektów oszczędności  p r zed ­
stawia coraz nowe wydatki  j a k  naprzyk ład 
500,000 fr.  rocznój  pensyi dla xięcia  N e ­
mours  i 40 ,000,000 wynagrodzenia  dla fabry-  
kntów cukru  krajowego .

Kommissya za jmująca  się rozt rząsan iem 
projektn do p rawa względem redukcyi  renty,  
przyjęła zasadę wypłacenia kapi tału więks zo­
ścią 8 g łosów przeciw 1.

—- pondyn  25 Stycznia. —
W  arsenale w Woolwich  gor l iwie przy­

spiesza ją  przygotowania do wyprawy przeciw 
Chinom.  Grana ty i rakie ty wyrab iano są  z 
największym posp iechem,  tak dalece ,  że  r o ­
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botnicy nawut  w niedzielę p ra c u j ą  (co w An-  
glii bardzo wiele  znaczy).  M r  być zaic ierzo-  
n e m ,  w podróży do Chin j a k  najbl iżej  Kan-  
tonu  skupo wać  okręty,  które naładowane sto 
sownemi przyrządier i iami  i zmienione w stal* 
ki  p a l n e ,  ma ją  być przeciw czonkom użyte.  
O n e g d . j  oddział  ar tyleryi  odszedł  z Wool -  
\vich i wszedł  na pokład f regaty Blonde,

Wczo ra j  rozchodzi ła się pog łos ka  o przy- 
byciu do H c r a t u , wygnanego z Kabu lu  Dos t  
Mohaiued chana.  Je śl i  się potwi r idzi  t awi a -  
doiność k tó r a  pod ług dzienników f rancuzkich  
n. .aeszła p rz r z  T r a p e z u n t  do Konstantyno­
pola , w takim razie nie prędko możem się spo­
dziewać zała twienia zawiktany h sp raw azya- 
tycko-ang iel sk ich.  Bo władzca H t r a l J  Kam-  
r a n i ,  nie mógłby dawać p rzytułku .l ieprzy 
jacielowi An gl i i ,  gdyby nie liczył <ia f e r s y ą .  
J a k o ż  istotnie do no sz ą ,  że Per sowie  znowu 
k u  H er a t ow i  m a s z e r u j ą ,  ale tym rAZcm nie 
przeciw K n in ra iu o w i , owszem na j ego w e­
zw a n ie ;  ponieważ on obawia się przybycia 
wojska  angielskiego z I i e ra tu .  Kamram jest  
synem byłego k róla Kabu lu  M.ihii iuda,  a s y ­
nowcem te raźn ie jszego  Sudszy.  Kiedy Mah-  
mud  poległ  w j ednej  bitwie przeciw sw em u 
bun towniczemu w ez y ro w i ,  Sudsza objął  tron 
a  K am ra m uciek ł  do Hera tu .  Zbun towany 
w ez yr  wpra wd z ie  został  zamordowany,  ale 
j e g o  trzej  b r a c ia , z k tó rych  j ednym jes t  Dost  
M o h a m e d ,  zebral i  później  armię  , wypędzil i  
S ud szę  i podzieli l i  państwo między s i ebie ,  
t a k ,  źe  Do s t  Mohanibdowi  dostał  się Kabul ,  
d rug iem u K a n d a h a r ,  a fr ~ecieiuu Peszawer .  
S ud sz y  wyłupiono oczy.  W k r ó tc e  uciekł  ou 
s  swemi ska rbami  uo dworu  Ilu-.idszit Singa,  
nie ten zabra ł  mu ska rby ,  a on ogołocony z 
w szy s tk iego ,  aż do swoich p re t łnsy j  do tro 
n u ,  udał  su; pod opiekę  A ngl ików,  którzy 
mu  w oczekiwaniu lepszych czasów w y z n a ­
czyli  przynajmniej  pensyę.  T e  i epsze  czasy 
nadesz ły ,  t e raz dla n iewiadomego  Sudszy,  
a l e  ich t rwałość  zależy od dal szego sz czę ­
ścia broni  j ego  op iekunów,  którzy t eraz bę­
dą  mieli ,dn czynienie z po tączonemi  siłami 
Ku m ra na ,  Dos t  Moha ineda ,  a może  nawet  

J łochary  i Persyi .

— D nia  26 Stycznia .
. Bil w przedmiocie natural izacy i i i ę c i a  A l ­

ber t a brzmi j a k  następuje:
*P o n ieu a ż  podobało się J ,  K .  Mci ł a sk a ­

wie  oświadczyć,  źe zamiarem Je j  j e s t  po łą ­
czyć się ś lubami ma iżeńsk iemi  z xięcietn A l ­
b e r t em sasko-kol iUrski iu,  i  ponieważ naród 
nie może dać większego dowodu miłości  i

uszanowania  dla J .  W y s o k o śc i ,  j ak  przez 
prawo  natu ra l izacy i , któ~aby go zdolnym czy­
niła do korzystania z wszystkich swobod i n- 
staw jakich używa k r ó le s t w o ,  i pon ieważ w 
siódmym roku  panowania  Ja kób a  Igo p r z e ­
znaczono ,  źe każda osoba w c iągu j e d n e g o  
mi es iąca ,  niiu będzie wyaane prawo w z g l ę ­
dem je j  naturalizacyi musi  przyjąć sakra men t  
oł tarza i złożyć w par lamencie przysięgę w ie r ­
ności i przyznania władzy najwyższej  koś c i e l ­
nej  i k r ó le w sk i e j ,  nim zostanie je j  bii dwa 
k roc  odczytany; nadto pon ieważ przez prawo 
z p ie rwszego  roku  panowanie Je iz e g o  Igo 
postanowionem jest  że nikt  nie inożb 
być natural izowany,  jeśl i  w mającym się wy­
dać praw ie nie będzie zamieszczone osohna 
k la u z u la ,  o ś w i - d c z a ją c e , ze podobna osoba 
nie staje się przezto zdolną  do zostania c z ło n ­
kiem rady t a jn e j ,  albo jednej  z izb pa r l a m en ­
t u ,  albo do piastowania j ak iego  innego  wa­
żnego  u rzędu  oąć cywilnego bąć w ojs ko w e­
g o ,  albo do ot rzymywania  dz ierżaw albo w ie ­
czystych nadań od korony,  dla niej a lbo ko-  
gobądź  z j e j  na leżących ,  i że  prezto żaden 
bi l  nie itioż' być przez obie izby par lamentu  
przyjęty j j ś U poprzednio podobna k l au zu l a  
nie zostanie zamieszczoną ;  i ponieważ p rzez  
p rawo  6 roku panowania  Je rzego  l V g o  po 
przytoczeniu wspomnionego ju ż  p rawa  z 7 
ro k u  panowania k róla  JuKÓba łgo  p o s t a n o ­
wiono ,  że od daty przyjęcia,  tego posiano wie- 
n i a , osoby naturu l izu jące  się nie po t rzebu ją  
przystępować do Sakramentu o ł t a r za ,  j a k  to 
przeznaczooein j e s t  w rzeczonem prawie;  —  
przeto J .  K.  Mość za r adą  , i przychy len iem 
uię zg romadzonych w teraźnie jszym p a r l a ­
mencie duchownych i świeckich lordów i 
gmin i za ich upoważnien iem postanowi ła  
polecić ułożyć bii natural izacyi  J .  W y s o k o ­
ści xięcia Alber t a sasko - kn bu rg  Gotha. ,  bez 
osobnej  k lauzul i  i s tów,  k tóre  jfbwinnyby 
być zamieszczone podług  przy toczonego (po 
wyżej p rawa  z p ie rwszego  roku panowania 
k ró la  Je rz eg o  łgo  i bez żądan ia  złożenia 
przysięgi  j a k a  wymienioną była podług d r u ­
giego powyżej  wzmianko wan eg o  p rawa  , a 
następnie postanowiła ,  że bil t akowy p iz ed-  
łożony parlaineotowi i dwukro tn ie  odczytany 
być mo ż e ,  pomimo przytoczonych ustaw albo 
j ak ieg obą ć  innego p raw a  statutu  ̂  zasady,  
s łowem jak ie jbąć  rzeczy,  któruby temu ui'ó- 
gła być przeciwną*'

— M adryt :iO Stycznia . — 
Spokoii iość s t o i c y  nie została zachwianą 

aai  na chwilę.  Na jwiększy porządek  pano-
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wat  w rozmai tych kolegiach wyborczych przy 
tworzen iu  biór .

Ostatnie doniesienia z Manche i Cnenca 
b r z m i j  nie bardzo pomyślnie;  Pal i l los i Are -  
vale podrzędni  dowódcy armi i  Ca bre ry  p rze ­
b iegają  i n iszczą te prowincye.

—  Saragussa  20 Stycznia . —
Pogt  oska o śmierci  Cabre ry  z każdym 

dn iem więcej  n a b j w a  pewności ;  podług osta­
tnich rapor tów,  może być za n iewą tp l iwą  u- 
W a ż a n ą .  Mimo to kar i  iści śmie rc ią  g r o z ą  
każdemu kto mówi nawet  o słabości  ich na ­
czelnego w o d z a ,  a leni bardziej  o j ego 
śmierci .

P rzeciwnie  list  z Mas de las Mataa z d. 
17 b.  ni. mówi:  Dotychczas  nie słychać nic
pewne go  o stanie Cabre ry .  Jedynem faktom 
je s t  t o ,  iż l ekarz  k tóry mu towarzyszy ł  w 
p rzewoz ie  z H e r b e s  do Morel ł i  wróc i ł  do 
H e r b e s .

Inny znowu dziennik donosi co nas tępuje
0 śmierci  Ca bre ry .  W y p a d e k  ten j e s t  nie 
wątpl iwym.  C ab re r a  umar t  w dniu 13 Sty­
cznia w sk u tk u  gwał townego  zapalenia .  P .e rw-  
zze syniptomata tej  choroby okazały się już  
w  doitt 12 g r u d n ia ;  kiedy wracał  z Mora.  
Pon ieważ  w H e r b e s  znacznie mu  zię polep- 
zzy lo ,  kaza ł  się p rzewieść do Morel l i ,  co do­
pełnione zostało za pomocą lektyki .  A le g dy  
w dniu 7 stycznia przybył  do tego miasta,  
by t  b a r dz o  slaby,  wpadł  w gw ał t ow ną  recy- 
tywę,  a we dwa dni petem umar ł .  J a k k o l ­
wiek śc is łą  j e s t  ta jemnica j a k ą  w tym w zg lę ­
dzie  zachowują ka r l i śc i ,  dostatecznie j ednak  
p r ze k on y wa  o prawdzie  tego wypadku po- 
zpieszne udanie się do M o r e l l i , L langostery
1 Bosąuesa .  (P atrz gazetę sobotnią).

R o z m a ito śc i .

O B R A Z Y  P E K IN U  
( Z  dziennika jednego angielskiego dyplom ata)

(C iąg d a lszy)

Za ra z  po urodzeniu,  wiążą  się dziewczę­
tom nogi r zemieniami  i w s tążka mi ,  aby p rzes  
to p rzeszkodzić rozwijaniu zię tych cz łon­
ków .  No ga  młodej  dziewczyny zwykle nie 
Ina więcej  j a k  pięć cali d łngośc i ;  przy s t a ­
wie czyli kostce,  noga jes t  z a zwyczaj  nie- 
foreinnie g r ubą ,  ule ten błąd.  bywa zgrabnie 
ukrywany pod obszerneini  at łasowemi szara ,  
warami  bogato obszytemi f rezlą i haftem. 
W  sk u tk u  tego śmiesznego  i dziwnego zwy­

czaju ,  chód kob ie t  w Chinach j e s t  nie p ew ­
ny, chwiejący.  W n a jn i żs zyc h  n aw e t  s tanach 
k r ę p u ją  podobnym sposobem nog i  d z i e w c z ą t  
ale nie w tak wysokim s topn iu  j a k  u dam 
znakomitych,  k tó r e  z w ie lką  (rni lnością m o ­
g ą  chodzić,  a r aczej  wlec się po swoich św ie t ­
nych pokojach.  T e n  n ie rozumny  zw yc za j  
nie w czem innein zapewnie  ma  swoje  ź r ó ­
dło,  j a k  w zazdrości  wysoko posnnięte j ;  wielu 
j e dn ak  pisarzy tego j e s t  zda n ia ,  że  zwyczaj  
ten nie jest  bardzo dawny i na tfcin zdanie 
to op ie taj ą ,  że Marco Polo,  k tó ry w t r zy na ­
stym wiekn zwiedzał  Chiny  i wiele m ó w i  o 
wdz iękach  dam tamte jszych,  nie w sp o m in a  
ani s łowa o tym zwyczaju.

Wszys tkie  do my ,  od warsz ta tów aż do 
pałaców,  moją  tylko j edno piętro,  s ą  one z 
cegieł  albo nawet  prosto z gliny,  niekiedy 
i z d rzewa;  s toją na podwórzu csęs tc bardzo 
obsze rnem,  k tó re  otoczone j e s t  wysokim m a ­
r i n ,  t ak,  źe z ulicy tylko dach widzieć m o ­
żna.  W  domach magna tów i znakomitych 
u rzędn ików p a ńs tw a ,  drzwi i wewnęt rzna 
ściany S ą  z cyprysu albo waw rzynowego  d r z e ­
wa,  z  bardzo gu s t o w n ą  sny c e r sk ą  robotą;  te 
d rzewa  wydają  w pokojach ba rdzo p rzy je mną  
woń.  Stoły i k rzes ła  byw ają  t akże  z k o ­
sz townego d r ze wa ,  i s ą  zawsze bardzo czy­
sto i świetnie ot r zymywane.  P ok o je  są  w 
ogóle bardzo czysta al e nie zbyt ozdobne,  
szczególniej  mało bywa w nich zwie rciadeł .  
Z e w n ą t r z  domy bywają  ozdobione s łupami,  
e mnóstwo wazonów % kwiatami  tu i owdzie 
postawionych bardzo p rzyjemny spfawia  wi ­
dok.  P ieców nigdzie nin ma w pokojach,  
og rze wa ją  j e  f aje rkami  miedzianami;  k ładą  
także węgle pod kamienne ławy Ltóre wzdłuż 
ścian przechodzą  i w dzień s ł uż ą  do ziedze-  
nia a w nocy do spania.  Wys ok ie  dachy 
pokryte  są  zi elonemi ,  cze rwonemi ,  żól tami  
albo czarnemi polerowanymi cegłami.  Co do 
ko lo ru  j e dn ak  tych cegieł  są  pewne przepisy 
i t ak pałace cesarskie i kościoły m a ją  żół te  
dachówki ;  i i ą żę ta  i inni magnaci  mog ą  da ­
chy swoje  tylko zielono pokrywać ,  a szare  
cegły gą dla niższej  kłassy.

Najznakomitsze 'sklepy z n a jd u j ą  s ię  nn 
przedmieściu Vai-lo-thirfg.  T u  mieszka przy 
końcu  b ru d n e j  ul icy Liu  li i h a ng  mnóstwo 
ks i ęgarzy ;  przeda ją  on i  książki  w j ęzyku  
ch iń sk im  i M a n d s z u c k i m ,  ale t r z e b a  być b a r ­
dzo ost rożnym w kupnie ,  bo handlarze  k s i ą ­
żek s ą  najprzewrotnie jszemi  z kupców i go 
towi dziesięć razy w ię k sz e j  zapłaty w ymugać  
niż ks iążk a  war ta .  Naj l epsze dzieła wycho-
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a z ą  2 d r u k ar n i  ce sa r s k i e j , z k tó rej  otrzy-  
inują j e  kupcy po cenie p rze2 r ząd  wyzna­
czonej* W.  tej  samej  d r ukarn i  wychodzi  co 
d rugi  dzień ga z e t a ,  k tó r a  nadzwyczajne wy­
padk i  w państwie og ł asza ,  tudzież postano­
wienia  cesarskie,  awanse,  nagrody publiczne,  
j a k o  to żół te  wstążk i  i p ióra papuzie,  k tóre  
cpsarz r o z d a j e ,  s łowem wsze lkie działania  
r zą du .  N e  tej  Santej ulicy og ląda łem sklepy 

• j u b i l e r ó w ,  k tórzy  także obrazy,  roboty sny­
ce r s k ie ,  2 j a s p i s u ,  kości  s łoniowej  i bardzo 
kosz townego  d rzewa p rz e d a j ą ;  wyrobienie 
tych wszystkich rzeczy j e s t  istotnie zadziwia-  
jące tn .  Widz ia łem tu także ws pan i j ł e  sk ła ­
dy szkła i porcelany.  Dale j  nieco je st  wiel ­
k a  r ękodz ieloia ga rnca r sk ich  naczyń i k o lo ­
r o w e go  szkła.

N ied a l ek o  oJ  m ur ó w  miasta widzieliśmy 
nędzne  chałupy,  w któ rych naj tęższy najuboższy 
lud niii-szKs. Niepodobna wystawić sobie nędzy 
j a k a  tu panuje.  Nędznie  k i lk u  gałganami  i 
k a w  taiui okryci ,  w łóczą się tamtejsi  m ie sz ­
kańcy  po wszystkich haodiowych cyrkułach,  
ż e b r z ą  o k i lka d robnych pieniążków zwanych 
T o k o h i ,  i wieczorem wlek ą  się znuwu do 
swoich podziemnych j am.  Drż eć  t r zeba s ły­
sz ąc  opowiadanie  jaK W zi inie wieczorem 
zg ro m a dz a ją  się na p rzedmieściu c i sną się 
p rzy  s o b i e ,  aby się wza jemnie  ogrzewać.  
Mitno to j e dna k  wielu g m i e ,  a swłuk i  ich 
pozo s t a j ą  pod d rzewami  leżącemi nad b rz e ­
g ie m  r z e k i  Ta- ho .

Py ta łe m się, czy w Pek in ie  zna jdu ją  się 
szpi ta le  albo inne zakłady dobroczynne dla

ubogich.  Powiedz iano mi,  że j e s t  j eden  tyl­
ko dom, tego rodzaju na  przedmieściu,  k tó ry 
był zbudowany w rokd 1662 za czasów te ­
raźniejszej  dynasty i. W  zimie r ozd a j ą  . tu 
ubog im gotowany r y ż ;  ale nie wielu dostę­
puje tego,  bo zakład  ten nie wielkie posiada 
fundusze.  Co rok  od piętnastego dnia dzei-  
s ią tego miesiąca do piętnastego dnia d r ug i e ­
go miesiąca,  następnego r o k u ,  to jest  od l i ­
stopada do m arc a ,  rozda ją  także bonzowie 
w kościele Le in g  wag lang ,  gotowany  ryż,  
k l e ry  dosta rcza ją  iin magazyny rządowe .

W r a c a j ą c  do pałacu pose l s twa,  widziel i ­
śmy P f t l k  piechoty M.mdszuck ie j  ćwiczący 
się w użyciu l u k u  i s trzał .  Żo łn ie rze  byli 
po większe j  części ma łego wzros tu ,  nie zda- 
JWali się ani bardzo si lnemi ani zręcznemi  i 
uważałem,  że  s t r ze la jąc  nie tyle dbal i  o t r a ­
fność st rzału,  j  iir o inalowaiczość postawy.

( Dokończenie nastąpi.)

P R Z Y J E C H A L I  DO KRAKOWA.

Od dnia  1 2  do dnia  1 3  L u tego .

W o d z ic k i fran ciszeK  lir ., B eccaria L udw ik , G i­
rard m ikołaj, Am  ort K arol L orentz, z P o ls k i; — 
A ppony lYudoif szam belan cess. a u -tr ., Tsclicrnof- 
podporucznik cess. ross. kuryer, z G alicyi ; — Sicf- 
luińslti Leonard ol>., Yoll.m ann Jan Ferdynand, Je- 
anjaijuet, z  P ru ss.

W yjecha li s  K rakow a.
W o lsk i K arol o b ., do Pruss,

Doniesienie Urzędowe*

N ro  5746
z r. 1839

WYDZIAŁ DOCHODOW PUBLICZNYCH I SKARBU

w  s e n a c i e  r z ą d z ą c y m  

W olnego N iepodległego i  ścisłe N eutralnego  

M iasta  K rakow a i  Jego Okręgu.
Podaje  do wiadomości ,  iż 2 mocy uchwa­

ły  Senatu Rz ądz ąc ego  z dnia 15 l is topada 
1839 r. Nr.  6476 p rzedsięwz ię tą  będz ie  w 
b ió rze  Wydz ia łu  w dniu 21 b .  i i i . od godz i ­
ny lOtej z rdna l icytacya publiczna sp raw ie ­
nia nieKtórych rekwizy tów ro g a t k o w y c h ,  j a ­
k o  to ;  sz l a g ba u n tó w , bary e r ,  tudzież / . repa­

rowania  mostków przed domami roga tkowe-  
■ni położonych,  s tosownie  no za twierdzonego  
wykazu kosztów-. Cena pie rwszego wywoła­
nia wynosi  z i p . 1 1 1 2  gr .  26,  kto za najniższą  
kwotę  wykonania podejmie s i ę ,  temu en t re -  
pryza p rzyznaną  będzie,  vadium  przed r o z ­
poczęciem licytacyi złożyć się. winne wynosi  
z i p . 112, inne warunk i  i wykaz  kosz. . .w zn a j ­
du ją  się każdego czasu w biurze  Wydz ia łu  
do przej rzenia.

K r a k ó w  d n i a  6  l u t e g o  1 8 1 0  r.

B r z o z o w s k i .

( Ir . )  S e k r  N owakowski


